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I  J O  Urzędu y Xiąg Grodzkich Zam browskich osobiście przybywszy 
W ielm ożna Barbara z Trzasków W ielm ożnego Hilarego Trzaski 

Chorążego  Łom żyńskiego  C ó rk a ,  niegdy zaś W ielm ożn ego Piotra Godlew­
skiego Sędziego Ziem skiego Zambrowskiego Małżonka pozostała Wdowa,- 
przed ty m ż e  U rzędem  y  Aktam i naprzeciwko W ielm ożn ym  Antoniemu 
Sędzicow i Ziem skiem u Z am b row sk iem u , Jozefowi Podsędkowi także Ziem ­
skiem u Zam brow skiem u , J gnące mii Podstaroście y Sędziemu Grodzkiemu 
K o liń s k ie m u ,  tudzież UUr: T om aszow i Oycu, Stanisławowi , Janowi Sy­
nom, y  Szczęsnem u Godlewskim , Piotrowi Swięszkowskiemu Burgrahiemu 
K o liń s k ie m u ,  Augustynowi W ierzbowskiem u y innym do pięciudziesiąt 
O sób zgrom adzonym  y  do wykonania niżey  opisaney gwałtowności u- 
ż y ty m  , w Manifeście pierwszym , a innym z przezwisk do tąd niewiado­
m y m  p o m o c n ik o m , iak nayuroczyściey zaskarża się y  manifestuie, w 
tak o w y  sposob. W  dziewiętnastym Roku wspólnego w  Małżeństwie po­
życia  padł los śm ierci na niegdy W. Piotra Godlewskiego Sędziego Z iem ­
skiego Zambrowskiego Manifestuiącey Męża , pozostała zatym  taż Mani- 
festuiaca w W dowim stanie , ale oraz pozostały przy niey niezbyte tro­
ski y  u m artw ienia, a nayszczegulniey  przez W. Antoniego Godlewskiego 
Manifestuiącey się Pasierba dopełniane , przyprowadzała do tey  ostateczno­
ści tego ż  W. Sędzica nie przyczyn a czynnościom  Manifestuiącey , które 
zaw sze przyzw oite  b y ły  3 ale chęć zniszczenia Praw oneyże na Dobrach 
L a s k o w e j  u lo k o w a n y c h ,  wiedzieć zaś tego niech ciał, iż z domu Trzas­
k ó w  wniesione Summy pow iększały  Substancya O yca onegoż , le c z  ż e ­
by ta rze cz  cała teraz przynaym n iey odkrytą b y ł a ,  w  tey  osnowie o- 
pisuie się. Dobra L askow iec na trzy  części  dzielone b y ły  , z których 
częsc iedna Prawem natury Manifestuiacey się M ężow i przypadła, część 
zaś drugą tenże Mąż Manifestui§cey od W. Antoniego Brata swego usta­
now iw szy przez Kontrakt cenę czternaście T y s ię cy  Zł: Pol: D ziedzictw em  
n a b y ł ,  y  Summę sześć T y s ię c y  pięćset Zł: na to za l iczy ł   ̂ a trzy T ysiące 
na prow izyi u siebie zatrzym ał , resztę zaś Sum m y, to iest cz tery  Tysią­
c e  pięćset Zł: Pol: na długi O ycowskie w  spomnionym Kontrakcie spe- 
cyfikowane na ty c h ż e  Dobrach pozostało; iest więc dowod iasny z na­
b ycia  te y że  c z ę ś c i , że część własna W. Piotra Godlewskiego, odtrąciwszy, 
długi O ycow skie  równe iak z  części W. A n to n ieg o ,  ty lko  dziewięć T y ­
sięcy  pięćset Zł: szacunek m i a ł a a  za część od W. Antoniego nabytą , 
ż e  zap łacił  sześć T ysięcy  pięćset Zł: za c z ym  cała W. Piotra Godlewskie­
go  substancya wynosiła ty lk o  szesnaście T y s ię c y  Zł: Pol: Biorąc zaś Ma- 
nifestuiącą za M ałżonkę w zią ł  z  nią znaczną wyrzędę, y  w rekompensę 
o n ey  , zezn ał  zapis na Summę pięć T y s ię c y  Zł: Pol.* oraz Summę dwa­
dzieścia T y s ię cy  przez In tercyzę naznaczoną, y  osobną Summę dziesięć 
T y s ię cy  Zł: Pol: y prow izyą od niey zaległą  cztery  T ysiące  pięćset Zł:. 
Pol: wynoszącą na m ocy  Cessyi przez W. Jmć Xiędza Konstantego T rza ­
skę Manifestuiącey się Stryia zeznany od W. Zielińskiego o d e b ra ł ; T u d zież  
inną Summę T y s ią c  Zł: Pol: z  rąk tego ż  W. Jmć Xi^dza Trzaski m iał 
w y l ic z o n ą ,  a tak Summy te w szystkie wraz złączone ,/w ynoszące c z te r ­
dzieści T y s ię c y  pięćset Zł: Pol: przew yższały  Substanc.yą M ę ż o w s k ą , za­
pisane w ięc  z Strony tegoż W . Godlew skiego na. dwóch cz ęśc i  Łaskowca*
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w Summach zaś y Mobiliach wszystkich, a z Strony Manifestuiycey na 
wszystkiey  Substancyi przy  niepewności oboyga Osób siebie p r z e ż y c ia ,  
zobopolne d ożyw ocie  cz y l iż  może naygorszy Przesad za pokrzyw dzenie 
t łom aczyć?  j le  źe w ięcey  ieszcze tenże W. Godlewski partycypować y  
partycypow ać z Substancyi Manifestuiacey spodziewać się. W ielm ożny bo­
w ie m  Trzaska Chorąży Ziemi Łom żyńskiey Manifestuiacey się O y c ie c  ,  
niemaiąc Męskiey płci Sukcessora, tylko  trzy C ó rk i , cały Dziedziczny, kto- 
r§ do tyd posiada Substancyy, day Boże w iak naypoźnieyszym  w ieku  , 
iednak swoim zostawi Sukcessorom , w życiu  zaś sw oim  dla większego 
Manifestuiacey y  Sióstr iey  uszczęśliwienia, Summę czterdzieści dwa T y ­
siące trzysta Zć: Pol: u W. Kramkowskiego Cz^śnika Podlaskiego na Sta­
wiskach będący, y  z prowizyami zalegćemi przez C e s s y y , podobnież W. 
Jmć Xiydz Trzaska te y że  Manifestuiycey Stryi r o d z o n y ,  Summy u ro­
żn ych  Osób będące szesnaście tysięcy  trzysta sześć Zć. groszy dwadzieścia 
Pol: także z  prowizyami zalegćemi przez T e s ta m e n t , Manifestuiycey się 
y  Siostrom oneyże ustąpić, te więc wszystkie Summy pom ocy byćy do 
okupienia Dobr L a s k o w c a ,  y  powiększenia wspomnionego W. G odlew ­
skiego sytuacyi. N ależałoby tu W. Sędzicowi na Manifestuiycy iako nie- 
prożno Prawami swemi w  Laskow cu ubespieczony’ mieć inne w z g lę d y , 
l e c z  inaczey a nad spodziewanie dzieie s ię ,  bo zbytnia rezolucya nayo- 
krutnieysze do zniesienia dla teyże  Manifestuiycey uknowaća Proiekta. 
Poprzedzały kilkokrotne dawniey W io len eye ,  zabierane b y w a ły  gwałtownie 
Z b o ż a ,  Siana, zaorywane gru n ta ,  ruynowane Działowe zn a k i;  część trze­
cią  Dobr Laskow ca , od dwóch części do Possessyi M anifestuiycey się 
należących  oznaczaiyce , przestępowani byli ludzie służący na rożnych  
m ieyscach , b i c i ,  ran ieni,  bez p rzyczyn y  aresztowani , y  przegroszkami 
od służby odstraszani, wzbraniane b y ły  > dla Inwentarzy pastwiska , y in­
ne niedozwolone ż Dobr p o ży tk i,  le cz  to wszystko Manifestuiyca w cier­
p liw ości  z n o s i ła , w Prawie tylko, swoiey szukaiyc u l g i , następowały z 
ty c h  p rzyczyn  w l iczn ych  Aktoratach Dekreta , z których żaden przez 
W. Sędzica Uskuteczniony nie zo s ta ł ,  te w ięc  y  inne w  Processach w y ­
rażone poprzedriicze przykrości tym  końcem , aby Manifestuiycy ( ile 
s ił  do odparcia takow ey m ocy mieć n iem ogycy)  do odstąpienia Posses­

syi Dobr przymusić czynione b y ły ;  L e c z  cierpliwość Manifestuiycey gdy 
to  w szystko  w spokoyności przyim ow ała, inne sroższe nastąpiły pociski;  
Bo zniósłszy się razem W W . w y że y  wyrażeni Godlewscy u ło ż y l i  P la n tę , 
aby z Dobr Manifestuiycy w y p ę d z ić , żeby iednak tego nieiaki okazać 
p r e t e x t ,  W. Sędzic w yd ał Pozew na Sydy Ziem skie Zambrowskie o skas- 
sowanie dożyw ocia  , gdzie D ekret na Kondescenssyy nastąpił , y lubo ca­
ły  Sąd tęż Kondescensyy m iał Sądzić, W. iednak J o ze f  Godlewski Pod- 
sędek Ziem ski Zam browski um owione zam ysły  c h cą c  uskutecznić , 
przedsięwziął uprzedzić K ollegow  swoich, y  dla tego na dniu przypadaiy- 
c e y  K ondescenssyi, zaraz p op ołu d n iu  z iech ał  do L a s k o w c a ,  y Jurysdy- 
k c y y  nie czekaiąc innych Kolegow ufundow ał,  p rzy b y ł  też p otym  w c z e ­
śnie W. Żm ijew ski Pisarz Ziem ski y Grodzki Zambrowski, z którym  ra­
ze m  tenże W. Podsędek zniósłszy s ię ,  ile że  wiadomość od W. Skiwskie- 
go Sędziego Ziem skiego Zambrowskiego poprzedziła, iż nazaiutrz zrana o 
dziesiątęy godzinie m iał stanąć, na tęż dziesiąty godzinę czas reassumo- 
wania Jurysdykcyi determ in ow ali , le c z  nazaiutrz wspomniony W. Pod­
sędek po m imo Sądownego zapewnienia zrana o godzinie siodmey przy­
b y w s zy  , y  na proźbę Manifestuiacey przynaymniey do kwadransa iedne- 
go n ież a ćżek a w szy ,  też Manifestuiycy zaraz bez zadyktowania nawet Kon- 
demnaty publikować dozwolił. A po takiey nieprawnie nastypioney Kon- 
dem nacie W. Ignacy  Godlewski Podstarosta y Sędzia Grodzki K o liń sk i ,  
Ur: Piotra Swięszkowskiego Burgrabiego Kolińskiego do e x ek u cy i  Proces- 
su tylko swego. Powiatu * y  to niezupełnie um ocow anego za listem w 
dom sw oy sp ro w adził,  y  razem do Laskow ca ż  nim przybył.  T en  zaś 
Ur: SWięszkowski od z w y ż  w yrażon ych  W W . Godlew skich, a naysżcze- 
gulniey od W W . Podstarosty Kolińskiego y  Sędzica Ziemskiego Zam brow­
skiego , za pop rzed zon ym  nawet R e w e r s e m ; zabespieczonym  będąc , ta
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c z y n i ł , co tylko W. Sędzicowi podobało sif. Zebrał W. Sędzic kilka­
dziesiąt Osób rożnych lud zi,  niektórych też w mundurach Żołnierskich y 
z bronią , spędził poddaństwo na gromadę sam ieżdżąc po W s i , y  nie­
posłusznym Pistolety do piersi przykładaiąc ,  y śmiercią grożąc rozkazał, 
ażeby to wszystko , co on lub iego przyiaciele dysponować będą, w y k o ­
n y w a l i , y  takow y zrobiwszy tu m u lt ,  t łum em  ludzi o to c z o n y ,  szedł do 
D w o r u , a że ieszcze ranna pora była, Manifestuiąea o niczym  nłewiedzą- 
ca , y żadney gwałtowności niespodziewaiąca się, wrzaskiem ludzi do Dw o­
ru przystępuiacych ze snu obudzony zostaw szy ,  usłyszała W; Sędzica 
gw ałtem  do drzwi, które b y ły  na noc zamknięte, sztur m u lą c e g o , a potym  
odbiwszy też drzwi do Pokoiu, z  zgraią ludzi wchodzącego , iakie były na 
ten czas słowa W. Sędzica , iak przykre postępowania, czas odkryie, koniec 
tylko  czyn ności namienia się. Explikotoała Manifestuiąea, że Prawem 

' nieprzekonana , że w Prawney Dobr zostaie Possessyi , że Koiidemnata 
iedna, ile tak nienależytym  sposobem otrzym ana, żadną Konwikcyą bydź 
n ie m o ż e ,  składa Manifest o nieważność teyże  Kondemnaty u c z y n i o n y , /  
tym  sposobem niedopuszczała głosić nieiakiś niby T r a d y c y i , alé coż to 
w szystko  p o m o g ło ,  bo lubo Prawo prźy  Manifest.uiącey się obstawałq;4 
sił iednak na odbicie bezprawności n ie b y ło , niezważaiąc zatym ani hą 
exp likacyą  , ani na ł z y  Manifestuiącey do ostatniey przystąpili exekucyi* 
zabrano K u fr y , S krzyn ie ,  S z k a tu ły ,  Biorą, B iorka* K le y n o ty , Suknie!* 
Bieliznę,. Srebra, wszelkie pieniądze w g o to w iz n ie  b ę d ą ce ,  Papiery wszy« 
s t k ie ,  R e g e s tra ,  Skrypta r ę c z n e ,  Kon no tac ye r o ż n e ,  L is t y ,  Kontrakty* 
y  co ty lko  w domu bydź m o g ło ,  odbito z a n ik i ,  otworzono lamusy*' 
Spiżarn ie, P iw n ic e ,  zabrano też  gromadę O w iec , Inwentarze w s z e lk ie ,  
K o n ie ,  P o ia z d y , sama zaś Manifestuiącą w nocnym ty lk o  zostaiącą ubio­
rze gw ałten i Chłopom  wynieść na podworze rozkazano, poszarpano y po­
raniono , Dwor rozrzu con o, rozrzucaiąc z góry dekiem na głow ę Mani-; 
festuigcey rzucano. T e  y  inne które tylko bydź mogg naycięższe g w a ł­
tow n ości  czyn ion e by ły  , a gdy Manifestuiąea z tych  w szystkich przyczyn  
mdleć zaczęła , wody nawet W. Sędzic dla ratowania oney brać niedozwo- 
l i ł ,  rz e c z  więc cała na tym  zakończyła  się że Dwor rozw alon y , w szy­
stko zabran o, y Manifestuiąea z hańba naynieznośnieyszą w ypędzony 
zo sta ła ,  y  p iechoto w  tym  ty lko  nocnym  u b iorze ,  iak wyrzuconą b y ł a ,  
z  Dobr u s z ła ,  nic niew ziąwszy , gdyż nawet Pudełko z  drobnieyszemi dc* 
ubierania się rzeczam i przez Siestrzenicę Manifestuiącey z pomiędzy roz- 
walin Dworu wyniesione sam W. Sędzic 11a drodze dogoniwszy odebrał, 
y  z tyc h  wszystkich r ze czy  y  sukien , dla większego Manifestuiącey u- 
ciażenia do tąd h iew yd ał,  y  wydać niechce. Po w yp ełn io n ych  z a ś ty c h  
W iolen cyach  Wieś całą kilkadziesiąt ludzi zb royn ych , aby Manifestuiąea 
powrocie do Dobr niemogła, o to c z y ło ,  y  strażo w ało ,  y  co tylko  w  Pi­
w n i c y ,  w  Spiżarnaęh , y  w Spichlerzu znaydow ało się, zgrom adzone/ 
kupie do używania wolne było. Spędzone potym  wszystkie ze Wsi obo- 
iey p łc i  poddaństwo przy strzelaniu, M p zyce  y  tańcach noc trawili. W. 
zaś Sędzia Grodzki K o liń sk i ,  lubo osobiście nie pomagał tey  c z y n n o ś c i ,  
iednak w  D w orze W. Sędzica podtenczas znaydował się, y  wszystko iak 
maią czyn ić  sam rozrządzał,  y  A kt  niby T rad ycy i  sam u form ow ał,  y  
ręką swoią napisał,  a Ur: Swięszkowskiemu rzecz  gotową tylko przepisać 
d y s p o n o w a ł, tudzież W. Podsędek Ziem ski Zambrowski lubo także przy­
tom n ym  tym  ńie b y ł  W io le n c y o m , iednak w  prędce potym  w Laskow cu 
znaydował się , y przez uformowanie nieprawney K on d em n aty , ile za po­
przedzonym  z stroną swoią w tym  zniesieniem  nastąpioney stał się oka­
zy^ w yp ełn ion ey  gwałtowności. A żeby  zaś postać te y  czynności, która 
o czo m  w szystkim  ( prócz interessowanych do tego  Osób )  iest niemałą , 
przyn aym n iey  w  odległych m ieyscach in aczey  okazaną bydź m o g ła ,  
okrywa o n ę i  W. Sędzic przez zaniesiony Manifest pozorem zm yślonem i 
koloram i u kszta łcon ym  ,  y  cieniem  uform owanym  ch c e  iasną zasłonić 
prawdę , wyraża bow iem  w tym  Manifeście między innemi zarzutami, że 
Sprawy z Interessow O ycow skich  wynikaiące sw ym  expensem  z a k o ń c z y ł ,  
że  na Sustentacyą siebie, ludzi, y  koni wraz z Manifestuiącą m i e s z k a ł a
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ęoipensował , le c z  w tym  Punkcie wiadoma wszystkim iest ta rzecz  y 
obiaśniona D o k u m e n ta m i, że Manifestuiaca nietyiko na potrzeby W. Sę- 
d zica  ło ż y ła  expens', konie y  ludzie onegoż wiktowała , Sprawy w s zy ­
stkie bez naym nieyszego W. Sędzica przykładania się sw ym  kosztem za­
k o ń c z y ła  ,, ale nawet długi do kilkunastu T y sięcy  Zł: Pol: tak z częściow 
pod d ożyw ocie  Manifestuigcey podpadaigcych, iako y  z części samego W. 
Sędzica deportowała , iako to JW W . Przyiemskich , W. Jmć Xiędza Kra­
jew skiego  Kanonika Płockiego , D ziedziców  R ykaczow  , Jj. PP. Gostkow­
sk ic h  , Gadzkich , Godlewskich y  innych ; wyraża także w  tym  Mani­
feście, że Manifestuiaca Summy O yca  onegoż do kilkadziesiąt T y s ię c y  Zł: 
Pol: wynosz§ee podniosła, wszak na to b y łyb y  k w it y ,  a przecież onych 
W . Sędzic n ie z ło ż y  , ale y na to explikuie się Manifestuigca, że nie wię- 
c e y  prócz Summy Tysiąca  Zł: Pol: od W. Danowskiego, y  kwoty kilka­
dziesiąt Cz: zł: na dług od W. G rzym ały  za l iczo n e y ,  tudzież niektórych 
k w o t  m ałych  w Inwentarzu y  w  Regestrach w yrażon ych, nieodebrała; 
wspomina te ż  w  ty m  Manifeście tenże W. Sędzic , że po dopełnioney 
Expulsyi ogień w śrzodku Dworu zai§ł s ię ,  y  dla tego  Dwor rozrzucić 
kazał. Zastanawia się każdy nad tem i y  innemi w tym że  Manifeście u- 
m ieszczo n e m i P u n k tam i, żadnym  podobieństwem z sprawd§. zgodzić się 
n iem ogacem i. Gdyż nietyiko ogień, któryby nieszczęśliwościf. groził,  w i­
dziany n ie b y ł ,  ale nawet żadne podobieństwo tego nie okazało  się. Rył 
w  prawdzie o g ie ń , ale popędliwości y  gniewu, y ten sw ym  pożarem choć 
nie w perzynę Dw or o b r o c i ł , iednak onże z ziemia zrównać potrafił. 
T aka tedy całego Manifestu iest prawda , który ty lk o  zm yślonem i Pun­
ktam i y honor Manifestuigcey czernigcem i iest napełniony , ta więc Ma­
nifestująca y  na Substancyi sw oiey  uszkodzona, y z niey w yzuta, y  na 
honorze p rzez opisanie wspom nionym  Manifestem pokrzywdzona, do o- 
brony Prawa udaie się. W zy w a  oraz pom ocy W aszey w szyscy  Sędziowie, 
n iech ay  Prawa wszystkie spokoyność Obywatelom ubespieezai§cę , a oso­
b liw ie  pod szczęśliw ym  teraźnieyszym  Panowaniem stanowione, Exekucy§ 
swa o d b ie r a j .  W zyw am  p rzytym  teyże  pom ocy  od wszystkich Kraiu 
O byw atelow . N ie c h ay  Stan Manifestuigcey teraźnieyszy  tkliwe wasze prze­
razi serca , y  w tyc h  w szystkich  w yrazaC H 'ożyw i wyrażone p okrzyw d ze­
n i a , y  nieprawne postępowania, p rzych yla i§c  się do dawnieyszych M a­
nifestów , y  zapisania r a n , na m o c y  Prawa iak nayuroczyściey  zaskarża 
się, Manifestuie* y Remanifestuie.

Legi GRZYMAŁA.
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